
N r  261 \BC _  NOWTNT CODZIENNE Str. 3

N O W Y K O NFLIK T
Portu ga lia  zerw aia  stosunki 

dyplomatyczne z Czechosłowację. 
P rasa  zagraniczna podaje obszei 
n ie i w  ęposób rozm aity istotne 
m otywy zerwania. N ieza leżn ie  od 
tego, komu damy w iarę, jeś li 
chodzi o m erytoryczną treść tych 
wyjaśnień, jedno jest n iew ątp li­
we : przybywa nowe ognisko,

skąd może ogień rozejść się po 
całej Europie.

Oczyw iście n ie m yślim y tu o 
bezpośredniej walce, n iem ożliwej 
po prostu ze w zględów  g eo g ra fi­
cznych. N ie  m yślim y o tym, by 
aeroplany czeskie zbombardowa 
ły  Lizbonę lub aeropiany portu­
galskie Pragę. Zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych może Jed­
nak pociągnąć za oobą kompl. 
kac je  w  stosunkach dyp lom atycz­
nych m iędzy innym i państwami. 
N a  przykładzie konfliktu czesko- 
portuga.skiego w idzim y, że czyn­
n ik i pozornie dałeaie od sporu 
mogą poważnie wpływać na p o w ­
stanie nowego konfliktu.

Zastępczy e E g i s  obowiązek woskowy
Ogłoszenie doniosłej ustaw y

która uratwf w arzyszłaścf usunięcie żydów z armii
W  ostatnim  numerze D z ienn i­

ka  U staw  ukazało się rozporzą­
dzenie wykonawcze do dekretu 
wprowadzającego zastępczy pow­
szechny ODOwiązek wojskowy;

VI'. A CA ZA M IAST  
SŁU&BY W OJSKOW EJ

Jak  wiadomo, na osoby, które

podlegały obecnie" zniesionem u 
podatkowi wojskowemu, nałożo­
no obowiązek w ykonyw ania  bez­
płatnej pracy przez 6 dni w ro­
ku w ciągu lat pięciu. P ra c a  ta 
ma służyć dla celów obrony pań­
stwa oraz potrzeb gm iny, m ają­
cych związek z tą obroną. U kazu ­
jące się obecnie rozporządzenie 
normuje sposób pow oływ ania o- 
bywateli do tej pracy. Pow ołany 
m usi staw ić się osoLiścn i nie 
może się zastąpić przez kogo in ­
nego: Ty lko  praca w ykonana na 
podstawie nakazu zarządu gm i­
ny, uznaw ana będzie za spełnie-

P rem ier  Składkowski w yjeżdża jąc 
w  szarym garn iturze sportowym .

do F ran c ji przybył na dworzec 
(Z  prasy)

usiani 
i r*.*

nie obow iązku: Zarządy gmin, a 
także w łaściwe P. K. U. sporzą­
dzą sp isy  osób, podlegających o- 
bow iązkow i pracy.

CG ŁASZANIL  LIST  
PRACY

L ista  pracy bedzie przez za­
rząd gm iny wyłożona na przeciąg 
dwóch tygodni do przejrzenia, o 
czym ogłasza się sposobem przy­
jętym w danej gminie, a osoby 
zainteresowane mogą donieść 
przełożonemu gm iny o m ylnym  
lub n iew łaściw ym  w ciągn ięciu  na 
listy. Rów nież i zw aln ianie od o- 
bow iązku pracy należy do zarzą 
dów gmin. Zwolnione od pracy 
mogą być osoby chore lub ułom ­
ne, przebywające poza granicam i 
państwa, oraz takie których po­
wołanie do pracy mogłoby spowo­
dować istotną szkodę dla intere­
su publicznego lub dla ważnego 
interesu prywatnego.

F r o n t e m  d o  g z a r e g o  s a ł s w i c  i c a

Czy „Dziennik Poranny” kłamie
czy mówi prawne?

Swojego czasu przytoczyliśm y 
za „DzienniEien, Po rannym ' ( i  
dn. 12. 8. br.) następującą uchwa­
łę Zjazdu Zw iązku Strzeleckiego 

„W alny  Zjazd Z. S., odbywają­
cy sie w  dn.u io  sierpnia w W a r­
szawie stwierdza, że jedynym  pi­
smem reprezentującym  szczerze 
św iat pracy jest „Dzienn ik  Po ­
ranny ".

W ycnodząc z nałożenia, że sze­
reg i Z- S. w  olbrzym iej części re­
k ru tu ją  się z pracowników, Zjazd 
zaleca Strzelcom  abunowanie 1 
rozpowszechnianie „Dzienn ika  
Porannego".

W iadom ość ta wywołała gw ał­
towne sprostowanie sem  ̂ Dale- 
rzewskiego, prezesa w ileńskiego 
okręgu strzeleckiego.

„Żadna tego rodzaju uchwaia 
nie została powzięta i nie było 
nawet najm niejszych powedow 
do powzięcia lego rodzaju podej­
rzeń przez prasę W iadom ości po­
dane na ten temat przez „ABC > 
a powtórzone przez „S łow o " są 
całkowicie zm yślone".

A takując „ A B C "  i „S łow o " p 
senator dyskretnie pom inął m il­
czeniem ic w iadom ość pochodzi 
ła z „Dzienn ika  Porannego".

W reszcie poruszy ł sśę „Dzien­
n ik  P o ra n n y " i tak nap isa ł:

A  teraz jeszcze jedna sprawa 
—  o rganu  prasowego „Strzelca". 
Z. S. ma w łasną prasę związkową 
i o rgan  półofie ja lny —  „Polskę 
Zbrojną". N ik t  więc nikom u nie 
każe przym usow o czytać „Dzien­
n ika  Porannego". Że zaś nasze p i­
smo jest jednym  z niew ielu dzien­
ników  niezależnych demokratycz­
nych. stojących twardo na plat­
form ie nieskażonej ideologii le­
gionowej i św iata pracy, że ol­
brzym ia m asa strzelecka ze śivia- 
ta p racy się wywodzi lub do nie­
go należy, że pismo nasze m usi 
często, W imię choćby tylko sp ra ­
w iedliwości występować w  obro­
nie różnych poczynań strzelec­
k ich  —  więc nic dziwnego, że 

„Dzienn ik  P o ra n n y " m usi tam 
mieć uznanie, a może i sympatie.

dzo wiele, ale nie z tej betzki, z 
jakiej czerpie „ A B C ",  by swym  
niestety zwyczajem siać zamęt i 
kłamstwo.

A  więc była uchwała, czy nie 
by ło ? M y  na przyszłość będziemy 
wdedzieli, ze powtarzać wiadomo­
ści z tak niepoważnego źródła ja­
kim  jeśt „D z ienn ik  P o ra n n y " 
trzeba z bardzo dużą ostrożnością 
skoro sam a redakcja tego „Dzien­
n ik a " n ’>  może się zdecydować na 
te czy podana przez n ią  w iado­
mość jest praw dziw a czy fa łszy ­

wa.

ZW O LN IE N IA
Chorobę należy udowodnić 

św iadectwem lekarza powiatowe­
go, które się uzyskuje bezp łatn ie. ' 
O zw olnien iu m usi być zaw iado­
mione w łaściw e starostwo które 
upraw nione jest cofnąć zw o ln ię -! 
nie, jeśli uzna ie za niesłuszne.. 
Będą zwolnione w danym  roku 
kalendarzowym  także osoby, któ­
re w ykażą się ukończeniem  co 
namniej jednego stopnia p rz y - ' 
sposobienia wojskowego, aloo 
przeszły przeszkolenie w dziadzi­
nie O P L G  w  czasie nie krótszym  
ak 46 godzin, bądź też osoby, 
które pracują naukowo dla obro­
ny  państwa.

Czy zachodzi dostatecznie waż­
n y  powód dla zwolnienia innych  
osób, ze względu na interes pu ­
bliczny lub ważny interes p ry­
watny, będzie decydował w łaśc i­
w y starosta: W  spraw ach prze­
sun ięcia  term inu wyznaczonej 
przez zarząd gm iny pracy- należy 
zwracać się do tegoż zarządu.

K A R Y
Kto nie staw i się do pracy 

spowoduje wdrożenie dochodzenia 
co do przyczyn swego niesta­
w iennictw a i w  zależności od w y­
niku  dochodzenia może być spro­
w adzony do pracy pod przym u­
sem. A  to niezależnie od odpo­
w iedzialności za uchylanie się od 
obowiązku pracy. Odpow iedzial­
ność ta wyraża się karą  do dwóch 
tygodni aresztu i do 500 zl. g rzy ­
wny. Tak ie  same ka ry  grożą zre­
sztą i opieszałym  pracownikom , 
nienależycie w yw iązującym  się 
ze swego obowiązku. Jednakże 
przy wyznaczaniu każdem u jego 
p racy  m ają być brane pod uw a­
gę zdolności fizyczne i szczegól­
ne kw alifikacje  obowiązanego.

W Y Ż Y W I E N I E

Jeśli praca odbywa się na te­
renie gm iny  m iejsca zamiesz­

kan ia  obowiązanego, to wyży- 
wiene dostaje on tylko, jeśli nie 
posiada w łasnych środków, lub 
też nie może się oadalić od m iej­
sca pracy, w przeciwnym  razie 
m usi się żyw ić na koszt w łasny. 
W  pewnych wypadkach zwraca 
się obowiązanemu koszty prze­
jazdu na miejsce pracy.

P LA N Y  ROBÓT
Fak t odbycia pracy zaznacza 

zarząd gm iny  w książeczce woj­
skowej U stalen ie  robót, ■ które 
mają być wykonane oraz sporzą­
dzenie szczegółowych planów  ro­
bót należy do zarządu gm iny. 
P lan y  te m uszą być jednak za­
twierdzone przez starostwo Po 
szczególne władze zainteresowane 
w w ykonaniu  pewnych robót, w 
pierwszym  rzędzie władze woj­
skowe, mają prawo zgłaszać do 
zarządów gm in swoje w nioski w 
przedmiocie objęcia planem tych 
czy innych  robót W  m yśl powo­
łanego rozporządzenia, zarządy

gm in W inny uruchom ić roboty 
już w roku bieżącym, a du ich 
w ykonyw ani0 pociągnąć obowią­
zanych, począwszy oa rocznika 
1911.

DONIOSŁE  
ZN A C ŁE m E  USTAW Y

Jasne jest doniosłe znaczenie 
ustawy. P rzysparza  ona arm ii wie 
lu tysięcy rąk poborowych, któ­
rzy  zwolnieni od służby w ojsko­
wej nie byli dotąd pociągani do 

1 żadnych św iadczeń zastępczych. 
Stanow i nadto naszym  zdaniem 
olbrzym i krok  naprzód w  k ie run­
ku usunięcia w przyszłości ży- 
duw z arm ii przez samo posta­
wienie zasady: kto niezdolny do 
służby wojskowej, ten m usi w  in 
n y  sposób przyczyn ić się do 
wzmożenia s iły  państwa. A  prze­
cież olbrzym ia w iększość społe­
czeństwa polskiego uznaje w szy­
stk ich żydów zł  n iezdolnych mo­
ra ln ie  do zaszczytnej s łużby woj­
skowej w  Polsce

K O L C E  B HR Ó 2
TO I KOMUNIŚCI

Płk. K ow alew sk i  ośw iad­
czył, że p on iew aż  socjaliści 
m a ją  określenie „Polsko w  
ty tu le  w ięc są narodowcam i,  
nadają  się do Ozonu.

W o b ec  tego trzeba  się zapy  
tać, czy  i Koinum siyczna P ar­
tia P olsk i m oże  pre tendow ać  
do konsolidacji. Skoro nie ha­
sła, nie czyny, nie - zespó l lu­
dzi, a ty lko  litera, określenie  
„Polska“ decyduje  (ko l.) .

W STYDLm OŚĆ
Po raz drugi w  tym  roku  

zespó ł  „Epoki" w yp iera  sie 
łączności z  m acierzą.  I U  zeszy  
cie z  5  sierpnia  zn a jd u jem y  
takie ośw iadczen ie:

Pominie parokrotnych naszych 
oświadczeń, że „Epoka" nie jest 
organem masonerii, niektóre pisma 
wież powtarzają tę plotkę. Ponow­
nie oświadczamy, że „Epoka" nie 
jest organem masonerii i te nikt z 
członków redakcji „Epoki do maso­
nerii nie należy.
Tylko  do czego? Może do 

chóru Juranda, albo do klubu  
szaradzistów ?

(„M erkuryusz Polski")
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[o dal Zaiste ruel? narsjdm-radykaiiiy?
Bucujłmy nnwoczesny obśz rtarofowy

(k) U w ażam y dyskusję  utrzy ­
m aną w  tonie poważnym  między 
wyznawcam i idei narodowej za 
zjaw isko niezwykle pożyteczne, 
uw aża libyśm y wuęc za bardzo po 
żyteczną dyskusję z przedstaw i­
cielam i Stronn ictw a Narodowego. 
N iestety ton, w  jakim  utrzym ane 
»ą z regu ły  notatki i artyku ły  
nam  poświęcone w organach 
Stronnictyya Narodow ego unie­
m ożliw ia prowadzenie dyskusji 
w  poważnym  tonie. W  ostatnim  
numerze „W arszaw sk iego  D z ien ­
nika Narodow ego " ukazał się a r­
tykuł p. t. „Starzy  i m łodzi", któ­
ry  nieco odbiega, od norm alnego 
tonu.

Radykslzm narodowy
„W. D. N r“ pisze:

„Co się tyczy oblicza ideowegc 
tych grup, to rzeba przyznać, że 
cale młode pokolenie narodowe po 
siada pewne cechy wspólne, nie ty­
le w Ideologii, ile w stylu i btu w ie 
tej ideoloąii. Jeśli jednak szukać z 
całą życzliwością nowych idei od­
różniających nowe secesje od pn?a 
macierzystego, to doprawdy trud 
no jt znaleźć. ZM N  może się powo 
lać na hasło syntezy ideologii naio- 
dowej i „ideologii” Piłsudozyków, 
ONR na „radykalny” program spo­
łeczno - gusoodarczy, „Falangę1' 
na zastąpienie słowa „rewolucja" 
słowem „przełom”, na upowszech­
nienie hase. takich jak „organiza­
cja narodu”, „hierarchia” i t, p.

PdlSkil
W 1938 roku wyruszy
w p r a w  da stra to s fe rs

S t a r t  n a s t ą p i  w  O j c e w i e
Prace przygotowawcze nad pol- 

akim lotem do st-atosfery trwają i 
ostateczny jego termin został ustało 
ny na rok 1938.

VT skład wyłonionej R„dy Nauko- \

wej Loru Stratosferycznego weszli: Warchałowski, prof. Cz. Witoszyński,
profesor politechniki M. Wolfke, jako 
prezes, poza tym dyrektoi P IM -a  
lan biaton, ar. M. Huber, prof. Szcze- 
niowski, rektor politechniki prof E.

podpalili t ó s t y  iJ&m
d ia  z a t a r c i a  ś l a d ó w  z b r o d n i

Sąd zatwierdził wyrok nazatwierdził
(s )  W  roku ub w e w  R ad o szcw i-

ce d̂ow  radomszczański doko
nano potwornej urodni, of, rą któ- 
re j padł m ie s z k a ń * *  te jż e  wi ś. p. 
A le k sa n d er Kaleta. .

Od k ilk i ju ż  la t K a le ta  za m ie szk i­
w a ł w  ch a ra k te rze  su b lo k ato ra  u 
m ałżonków  W ięck ów , ‘ o P ^ n y m
czasie  Kaleta e t i-c il  pracę i 
ch w ili n ie  p la c"  *u 'n,orneK° ’ j }n_i. 
tle  -n ń .ę d z ?  K a le tą  a 
W ięckam i dochodziło do częst. cn
aw u n tu r i b ó jek . .

W re zu lta c ie  W ięck ow ie  chcąc p o­
zb yć  się  n iew ygo d n ego  SU«J0 ?  
u ło ży li zb rod n iczy  p ian  zaiti >tJ 
nia K a le ty  w c ią g a ją c  do z br0d 
go  sp isku  sw eg o  sąsiad a ,
Id zia k a . ,, , .

gpolm cy za  o-

zbrodniarzy
k ie ry  p ozbaw ili go ży cia .

D la  za ta rc ia  śladów  zorodni ld z iak  
w porozum ien iu  z  W ięck am i podpa­
li! dom.

W  cza s ie  a k c ji ra tu n k o w ej w zg1 
szcza ch  ku  w ielk iem u  p rzerażen iu  
zn alezion o częściow o ju ż  zw ęglo n e 
zwlolci K a le ty  z siln ie  za d zierzg n iętą  
p ętlą  wokół szy i.

S ąd  o k ręg o w y  w P io trk o e  ie na 
se s ji w y ja zd o w e j w R adom sku ro z­
p a tru ją c  sp ra w ę  w y d al w yro k , m o­
cą  k tó rego  W ięck ow ie  sk azan i zo ­
s ta li po 12 la t w iezien ia , za ś  ld z ia k  
za  w sp ółu d zia ł w  zbrodni sk a za n y  
zo sta ł na 8 la t w ięzien ia .

O becnie sp ra w a  zn a la z ła  się  na 
w okan dzie  Sądu A p e la c y jn e g o , k tó ry  

j w y ro k  p ie rw sze j in stan cji w stosun-
.  . . .  W Iv  ku do m ałżonków  W ięck ów  za tw ier-

ż y l i ^ K a t e r i "  p od czas snu pętlę  dzil, za ś  ld z ia k o w i jed yn ie  zm niej
I  to 'w szystko. Może to bar- « « ? • «  d o £ * S  sie- Uzono karę do 5-cu lat więzienia.

dyrektor Instytutu Aerodynamiczne 
go i inni.

Zaaaniem Rady jest przygotowanie 
lotu ze strony naukowej i technicznej, 
a więc szczegółowe obserwacje z za 
kresu astronomii, optyki, szybkości 
wiatrów, przewodnictwa elektryczne­
go. Poza tym przygotowanie sposo­
bu Dobierania probeK powietrza i 
drobnoustrojów stratosferycznych, re­
jestracji wyników oraz studiów nad 
promieniami kosmicznymi 1 t p.

Start do lotu stratosferycznego nrij 
prawdopodobniej nastąpi w Ojcowie 
we wczesnych godzinach rannych. 
Powrót przewidywany jest wieczo­
rem. Dokładne miejsce startu uktali 
komisja organizacyjna.

Prooonowane miejsce najbardziej 
nadaje sie do starti balonu, gdyż w y­
sokie skały otaczające Ojców zabez­
pieczą balon oa niebezpiecznych po­
dmuchów wiatru. W  związku z tym 
bawiła w Ojcowie specjalna komisja 
dla zbadania, który punkt najbardziej 
by się do tego naoawał.

Na usługi komitetu organizacyjne­
go oddane zostały wszystkie znajdu­
jące się na miejscu budynki, maga­
zyny- garaże i energia elektryczna.

\

N iew ątpliw ie cale młode poko­
lenie naroaowe m a wspólne obli­
cze ideowe. Jest nim  przede 
w szystk im  „radyka lny  program  
społeczno - gospoaarczy", który 
„W. D. N .“ słu szn ie  przyp isuje 
O. N. R. B j gdzież został sfo rm u­
łowany narodowo - radykalny 
p rogram  społeczno - gospodarczy, 
jeśli nie w  tych kołach Obozu 
W ielkiej Po lsk i, które potem po­
wołały do życia O N Z ';  S zamtąć 
program  społeczno - radyka lny  
rozszedł się po całym  m łodym  po 
koleniu narodowym, ' i 7 zaczynił 
zwycięsko wkraczać na in. tory. 
A  tymczasem, jeśli chodzi o ofi­
c ja lny program  Stronn ictw a N a ­
rodowego, to pozostaw ia on bez 
odpuwiedzi w szystkie  tego rodza­
ju zagadnienia, gdyż dla w ielu 
przywódców  Stronn ictw a Narodo 
wego radykalizm  narodow y to w 
gruncie  rzeczy m arksizm .

P. Rymar ma glos
W eźm y choćby ostatni num er 

„ M y ś li Naroaow ej“P. Stan isław  
Rytnar, a więc -jeden z tych sta­
łych, m ających, w edług .autora 
artyku łu  z „W. D  N  “ doświadczę 
nie życiowe i polityczne oraz po­
ważne obowiązki przed „ODą, tak 
pisze: )

„Są tacy, poza socjalistami któ 
rzy pi ŁeimOwanie w ięct państwa 
dyskusji gospodarczych uważają za 
dobre i celowe Chętnie akcji tej 
naaają miano „planowej”. Któż D) 
by p zeciwnyrn planowi, rozumnie 
pomyślanemu, inteligentnie wyko­
nywanemu?! Zwolenników „gospo­
darki planowej”, a przer to rozu­
mieją opi ingerencję daleko posu­
niętą rządu, jest dużo wśród sana­
cji teraz, a nie brak ich i wśród ra- 
dynalnych rozbitków w  Obozie na­
rodowym. Socjaliści zaś całe usta­
wodawstwo, wydane u nas w tym 
kierunku, uważają za niezbity do 
wód, iż zbawienie świata i Polski 
ltży w realizacji ich programu. Ra­
zem. stanowią oni potężny obóz, 
popierający linię planoyej, przez 
urzędników kierowanej gospodarki 
w Polsce.
-W  ten sposób p. R ym ar pisze, 

a o ficja lny  tygodn ik  Stronn ictw a 
Narodow ego „ M y ś l N a rodow a " 
drukuje wywody, z ktoryc*h w yn i­
ka, że nie tylko O. N. R„  de  na­
wet m łodzi S tronn inctw a Narodo 
wego są zwolennikam i idei nie 
tak  bardzo odoiegających od so­
cjalizmu.

Dorobek
Ale w racajm y do artyku łu  „W.

D. N .“, który zaw iera następują­
cy ustęp:

„Jeśli zś  chodzi o wvniki piak 
tyczne działalności politycznej grup 
secesyjnych, to musi się je ocenić 
;nacznie surowiej, niż ich życie 

ideowe. Bo —  jak to już dziś widać 
cafkiem jasno —  na płaszczyźnie 
polityki prairtycznej jedynym dzia­
łaniem tyci. grup było i jest szyD- 
sze lut pow Iniejsze 0‘izanie się 
do obozu rządzącego. Nie będziemy 
się zajmowali pobuaitami jakie tu 
wenodziły w grę i Które u .óżnych 
mazt byty permie różne. Zatrzymu 
jemy się wyłącznie przv popudkach 

< loecwycii ? jrzypuszczamy dobrą 
wotę JricjdtoróV stanąwszy .la tym 
gruncie trzeba jednak stwierdzić, 
żr partnerzy z drugiej strony bary­
kado taktowali te wszystkie secesje 
z punktu widzenia polityki własnej, 
jako środk’ prowadlące do rozbicia 
obozu narodowego i pociągnięcia 
do swych szeregów pos czegóh-ych 
oałamów tego obozu. Nie bv!o trak­
towania na płaszczyźnie „równych 
z równymi”, było natomiast Aoso 
warne uboti dywersyjnej. Nic (w 
sensie politycznym) me otrzymał 
7 M N  oa p. Stawka, nic OHR od p. 
Pie/ackieg”  nic ONR potem od 
OZN, nic p. Renibieliriski, nie 
wieie „Falanga”, Gdy dokładnie się 
patrzy na te rzeczy z zjwnątrz, to 
trudno jest mówić o jakiejś „synte­
zie" dwóch kierunków ma się w y­
raźnie do czynienia z próbami roz­
bicia obozu narodowego i wcliło- 
ujęciu pewnych jego żywiołów 
przez obóz . ządzący. 
Pozostaw iam y innym  troskę o 

dorobek innych  ugrupowań. Chce 
m y tylko stwierdzić, że jednym  z 
w.elu dorobków O. N. R, jest 
przyjęcie przez szerokie koja pro 
gram u narodowo - radykalnego 
w  zakresie społeczno - gospodar­
czym, w  szczególności przyjęcie 
tego program u przez doły 
Stronn ictw a Narodowego. Dzięki 
O. N. R .‘owi narodow cy przestali 
być uważani za wsteczników  spo 
łecznych.

O. N  R  nie m iał zam iaru i nie 
zbliżał się do obozu rządowego. 
Wymowmym tego dowodem była 
Berezf. i inne represje O. N. R. 
przekreśla ł jedynie dawne spory 
i p rzyczyn ił się do zm riejszen.a 
się tych przebrzm iałych 1 różnic, 
które dzieliły, a niestety jeszcze 
dziś dzielą społeczeństwo. W  ten 
sposób O. N. R. p rzyb liży ł społe­
czeństwo do chw ili, w której po­
w stan ie  w Fo lsce  nowoczesny o- 
bóz narodowy, obejm ujący w szyst 
k ich  uczciw ych Polaków, służą­
cych Polsce, bez wzgiędu na  to, 
w  jak ich  ugrupow an iach politycz 
nych  dotychczas pracowali.

n a  ? 0 - m £ t r o v v £ j  ł o d z i
1 N O W Y  J O R K ,  20-8. 60-letni ka- 
m tan Schw im m bach z towarzy- 

Istw a „ H a p a g " przepłynął Ocean 
Atlantycki w 10-metrowej łodzi. 
K ap itan  p łyną ł z L izbony  v ia  w y­
spy A zo isk ie  do Nowego Jo rku  i 

jbył w  drodze 57 dni. Kap itan

Schw im m bach jest znanym  spor­
towcem, który bra l niejednokrot­
nie udział w  regatach jachtów' 
Obecny w yczyn sportowy kapita­
na Schw im m bacna znalazł żywy 

I oddźwięk w prasie nowojorskiej.

/


